CENA Nru 20 hal. — WYDANIE CAŁUDZI 


Bolszewicka rewolucya we Wrocławiu. 


Ruch bolszewicki zatacza w Niemescch coraz 
szersza kręgi. Pa ostatnich krwawych walkach 
t. zw. Spartakowców czyli bolszewików tiemie- 


iolnierze rabują Berlin. | 
| Berlin. Czterech żołnierzy w całem uzbroje- 
'niu polowem dokonała napadu na kupca Sieber- 


Kraków, 


ckich z wojskami rządowemi. jakie w ostatnich tą oraz na firmę Kopitlówskiego. Onegdaj za- 
dniach miały miejsce w portowych miastach maskowani żołnierze wpadli do „Berliner Rats- 
Niemiec, zaszły znów obecnie wypadki wa Wro- keller’ i pod grozą rewolwerów odebrali ka- 
ławia swiadożące, żesnuch avarchii i<rozkładu Pepe 10.000 marek. 

Gi „kia A : A lac: Także przy Wilsnackerstrasse odkryto scho- 
społecznego toczy organizm narodu niemi»; wanych w piwnicy handytów-żołnierzy, którzy 
ekiego. patrol pelicyjny przywitali ogniem karabino- 

„Schłesische Zeliung”” z dnia 13 b. m. donosi , wym. 

o krwawych wałkich ze Spariakowcami na uli- 
cach Wrocławia. Thun Spartakowców vdarł się 
do więzienia, żeby uwolnić więźniów, co też się | 
udało po wymordowaniu straży więziennej. — 
Wojsko rządowe, które w autęmobilach nad- 
jechało z karabinami maszynowymi, tłum przy- 
witał strzałami. Wojsko odpowiedziało również zamieszkałych przez bogatych kupców i rabują 
strzałami danymi początkowo w powietrze, 8 je doszczętnie, Cuxhaven jest jeszcze zajęte 
gdy to nie pomogło, oddało salwę w tura. —- przez Spartakoweów. Mimo to jest nadzieja, że 
Piętnaście trupów i dziesiątki rannych pozosiały uda się ich stamtad wyrzucić, Rozbrojenie To- 
na bruku ulie Wrocławia. ibotników po- iepuje ardzo powali. 


Í 


Rozboje w Bremie. 


Brema. Biuro Wolffa donosi: Między wojska į 
mi rządowemi a bandytami toczą się codzien- | 
nie walki z przebiegiem bardzo krwawym. Tłu- 
my uzbrojone wdziecają się do dzielnicy will, 


Obrady Sejmu poiskiego. 


skiego, Dalbdra, inierrcxesnr Pogłosku ts jest 
jbczwątpienia tylko pierwszą jaskólką tyeh 
| wszystkich sansacyi, w które zazwyczaj obfi 


Od naszego korespondenta). 
Warszawa, 13 lutego. 


juh letowanie sojwu. — Ugrupowania  poli-| ; 

tæ a 7% — 7 rozmów w kuluarach). i tują kuluary. Al. 
Ostatnie dni poświęcił konwent seniorów gor- į O ZWIĄZEK CHŁOPSKŁ 

liwej. pracy. Rozważano  przedewszyś kiem | Od chwili otwarcia sejmu pomiędzy klubami łu | W3n 


sprawę dokoinpictowania Sejmu posłami ze ŚIą- 
ska, Wielkopolski, Litwy | PH made. Taaje iwie utworzenia Związku chłopskiego, do którego 
się, że sprawa dopuszczenia posłów śląskich jest |weszłyby wszystkie stronnictwa ludowe. Urze- 
przesądzona. Czterech z nich (Kunicki, Kantor, | zmwyjętnienie tej myśli natrafia — rzecz prosta — 


Reger i Kłuszyńska) zasili szeregi P. P. 6., dwóch ' 


d . ba poważne trudności, tkwiąco w różnicach pro- 
wstąpi do Zjednoczenia ludowego (ks. Londzia gramowych. : 
i Junga). 


s" Wobec tego wysunięto projekt ntworzenia 
Nie tak prosto przedstawia się sprawa dOpit- | wspólnej komisyi stronnictw włościańskich, do 


szczenia do Sejmu reprezentantów Wielkopol- której weszłyby prezydya poszczególnych kłubów 
ski. Socyaliści i Thuguttowcy sprzeciwiają SIĘ ludowych. 

ndziałowi w Sejmie członków Rady Ludowej; Wezoraj w sprawie tej konferował p. Witos 
Poznańskiej, motywując swoje negatywne StA- z przedstawicielem polskiego Zjednoczenia ludo- 
nowisko tem, że przedstawiciele W. Ks. Poznań- „wego, posłem Osuchowskim. 

skiego nie są wybrani w SED prew ifeinay | 

soz ordynacyę wyborczą. Wszystkie [nne klu- | $ i i 
wy zę zat opowzczeniem Wied, | rOZYGYUMA Sejmu u kom. Piłsudskiego. 
kopolskł do Sejmu. Sprawa ta byla tematem ob-| Warszawa. P. A. T. Prezydynm Sejmu z mart- 
szernej dyskusyi na wczorajszem posiedzeniu grałkiem na czele przedstawiło się dziś w Bel- 
konwentu seniorów. wodotze naczelnikowi państwa Piłsudskiemu. 


Przemówienia posłów Korfantego i Seydy, Regulamin Seimu 
ù . 


poparte przekonywującymi argumentami natu- 
ry prawnej. oraz względami narodowymi, wy- 
warły wielkie wrażenie, tem bardziej, że obaj Warszawa. P. A. T. Tymczasowy regulamiu 
rzećznicy interesów Wielkopolski zredukowali Sejmu obejmuje 65 artykułów. Obowiązn- 
kompromisowo liczbę żądanych dla tej dzielni- je on aż do chwili uchwalenia przez Sejm osta- 
cy mandatów ze 126 na 87 (16 posłów i 71 tecznegw: regulaminu sejmowego na wniosek ko- 
przedstawicieli Naczelnej Rady Ludowej). |misyi re zulaminowej wybranej przez Sejm. Wa- 
W imieniu sejmowego Związku narodowo- ;żniejsze postanowienia tego regulaminu 83 na- 
ludowego p. Staniszkis, w imieniu klubu narod. stępująg »: Językiem obrad jest język polski, 
Związku robot. p. Fichna, w imieniu Zjednocze- którego wyłącznie mają używać wszyscy 
nia ludowego p. Osuchowski i Dr Bardel w imie- przemawiający w Sejmie. Do prawomo- 
niu klubu Stapińskiego poparli żądania Wielko- cnej uchwały i wyborów wymagana jest oba- 
polan. leność na sali przynajmiej 100 posłów. W razie 


dowymi odbywa się żywa wymiana zdań w spra- 


ENNE 50 kal. | WYDANIE WIECZORNE 


dku dziennym nie później, niż po upływie mie- 
sląca. Głosowamie odbywa się przez powstanie 
< miejsc. Wnioski o glosowanie imienne wyma- 
gają poparcia przynajmniej 50 posłów. Zebra- 
nia komisyi są prawomocne w obecnaśc: poło- 
wy członków. © 

W Sejmie używać wolno jedynie języka po! 
skiego, zaś paragraf 67 przyznaje marszałkowi 
prawo rożporządzania oddziałem wojskowym, 
przydzielonym do gmachu sejmowego, w sile 
określonej przez prezydyum. 


Z WARSZAWY. 


(0d naszego korespondenta). 
Warszawa, 13 lutego. 


| Preyjazd misyi ententy. — Z ministeryum spraw 


zagranicznych. 
Wezorujsze powitanie przedstawicieli enten- 


ltc'y miało charakter nawskróś żywiołowy. Mę- 


żów stania i żoinierzy patstw sprzymierzonych 
witał nie bezmyślny tłum, ale witał ich lud 
Warszawy, świadomy, że wyciąga dłoń do na 
turalnych sojuszników, do oswobodzicieli. Mo- 
wa generała Barthelomye'go wygłoszona we 
Lwowie, silne tutaj wywarła wrażenie. War. 
szawa ula, że obecnie, kiedy entente'a naocznie 
zapozna się ze stosunkami w Polsce, pójdą za 
wielkiemi słowami wielkie czyny, godne bojo- 
wników sprawiedliwości. 

Szpilkami rajeżony artykulik „Robotnika” i 
jego wiernej kombatantki „Gazety Polskiej” 
(dawniej „Nowej Gazety”) żadnego nie wywo- 
łały echa. Warszawą wita przedstawicieli zwy- 
cięskich mocarstw serdecznie i z wiarą. ' 

Z pobytem misyi w Warszawie łączą się 
wielkie nadzieje. Może spruwa polska, trakto- 
a dotychczas częstokroć niedbale lub z 
uprzedzeniem, wejdzie na właściwe tory. 

Opowiadają, że w ministeryum spraw zagra: 
nicznych mają nastąpić liczne zmiany na wielu 
stanowiskach. Jak wiadomo w ministeryuin 
spraw zagranicznych pracuje dotychczas bardzo 
wielu wybitnych aktywistów. W związku z za. 
mierzonem mianowaniem wiceministra mówio- 
no o ustąpieniu szefa sekcyi, Dra Jodki, który 
od czasów gabinetu Moraczewskiego zajmuje 
stanowisko szefa sekcyi. Pogłoski te nie znala- 
zły dotychczaa powodzenia. Ostatnio „Gazeta 
Warszawska” zaatakowała jednego z wyższych 
urzędników min. spraw zagranicznych, p. Bado- 
ra. Pan Bader, jeden z wybitnych działaczy za- 
granicznych N. K. N., odgrywał poważną rolę 
w polityce gabinetów Kucharzewakiego i Sts- 
tzkowskiego. „Gazeta Warszawska” zarzuca p. 
Baderowi, że zagranicą stykał sią wyłącznie z 
poltykawń państw centralnych; p. Bader w li- 


ście wystowowanym do redakcyi usiłuje opinię | opór. Litwini i Białorusini i tmtejsze wojska 


tę sprostować. W każdym razie zmian w poli- 


obota 15 Lutego 1819 r. 


REDAKCYA I ADM!INISTRACYA: 


Bolszewicy wymordowali Niemców 
w Windawie? 


Berlin. Wodług ostatnio nadeszłych tu də- 
pesz z Windawy, wymordowali bolszewicy całą 
tamtejezą załogę niemiecką. Także wielu kolo- 
nistów niemieckich rzekomo rozstrzelano. 


Walka z bolszewizmem. 


Paryż. P. A. T. Według telegramu z Libawy, 
wojska fino<atoiskie uwolniły całe terytorynm 
republiki estońskiej od bolszewików, zdobyły ko- 
lej żelazną do Wałk i zajmują Perro (2). 

Poznań. P. A. T. Ze Sztokholmu donoszą, że 
rada państwa finiandzka oficyalnie przyznała go- 
nerałowi Judenik, <dawnemu głównemu wodzowi 
wojsk rosyjskich na Kaukazie prawo organizowa 
nia na terytoryum Finlandyi oddziatów rosyjskich 
do walki z bolszewikami. Generał ogłosił w pra- 
Bie rosyjskiej wezwanie do wszystkich Rosyan, 
zdolnych do noszenia broni, polecające im podanie 
swoich nazwisk i rodzaju broni, do którego na- 
leżą. Generał Judenik ma nadzieję wkrótce utwo- 
rzyć korpus ekspedycyjny przeciw Piotrogradowi. 
Obcjmuje on dowództwo nad wszystkiemi wojska- 
mi, mającemi działać na północnym zachodzie, 


Bolszewieki rząd na Ukrainie. 


„Kuryer Polski” otrzymuje z Kijowa nastę- 
pujące wiadomości: Skład nowego bolszewi- 
ekiego rządu Ukrainy jest następujący: Rako- 
wski (prezes), Piatakow, Kwiryn, Rufinowicz, 
Podwojskij, Zatońskij, Salichter, Kollegajew i 
inni. Nowy rząd ukraiński zwrócił się do wszyst- 
kich państw z wezwaniem do nawiązania sto- 
sunków dyplomatyczych z sowiecką republiką 
ukraińską. Naczelne dowództwo wojsk bolsze- 
wickieh na Ukrainie objął słynny marynarz Dy- 
bienko. Nowy rząd ukraiński ogłosił już nacyo- 
nalizacyę banków w Kijowie i rewizyę sowie- 
tów. 


Oszczerstwa niemieckie. 


Prewir. P. A. T. Na żądanie naczelnej rady 
wojskowej ententy, aby spisano materyał wo- 
jenny z powodu nieprzyjaznej dla Polaków po- 
stawy Nieineów, niemiecka komisya rozejmowa 
w Spaa wystosowała notę, w której powiada 
między innymi, że Litwini i Białorusin ostro 


protestowali (1) przeciw pochodowi Tolxków 


na Grodno, bo byłoby to wydaniem luda i kra- 
ju niepolskiego na łup polskiej „brutalnoćc.”, a 


w dalszym ciągu na pasiwę bolszewizmu. VW ar- 
mii polskiej ogromnie Bzei.y się bolszewizm (:*) 


tak, że stawiają one bolszewikom tytke mały 


niemieckie, które na rozkaz Focha oddały swo- 


tyce naszej zagranicznej „in membris* W je pozycye Polakom, mało mają zaufania (tl) 


oczekiwać i to rychło, 
u E ME ë ë A "ano" 


Sprawa przyjazdu woisk Hallera. 


„Czas“ donosi z Paryża: 

Przyjazd do Polski korpusu Hallera opóźuia 
się z rozmaitych powodów, głównie jednak wsku- 
tek opozycyi prezydenta Wilsona. W wojsku Hal- 
lera służy obecnie przeszło 70 procent Polaków 


Przeciw dopuszczeniu do Sejmu przemawiali stwierdzenia przcz marszałka czy to z własnej | obywateli amerykańskich. Otóż Wilson stanął na 


posłowie Dr Marek, Daszyński i Osiecki. 
słów, że w lzbie niema kompletu, marszałek 


jinicyatywy, czy to na żądanie którego z ne 


Z dyskusvi wyłoniły się dwa wnioski, miano- 
wicie wniosek posła Korfantego w formie usta- 
wy, dopuszczującej reprezentantów W. Ks. Po- 
znańskiego do Sejmu i wniosek posła Daszyń- 
śkicgo, decydujący o traktowaniu tego wnio- 
sku. 

Nie wiadomo również ostatecznie jak będzie 


re Tezentowana w Sejmie Litwa i Białoruś. — | 


„Kobotnik” argumentuje gwałtownie przeciw 


posiedzenie zamyka albo odracza na czas, któ- 
ry uzna za stosowny. Wszyscy mowcy zabiera- 
jacy głos do porządku dziennego przemawiają 
z mownicy, zwracając się do Sejmu. Mowy ni: 


do tego oporu, a to tem bardziej. że Eolacy Wil- 
no wydane im przez Niemców, oddah w ręce 
sił bolszewickich (!!). 


Nowy gabinet niemiecki, 


Weimar. P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego ogłoszono nastspują- 
cą listę rządu niemieckiego: Premier $c bei- 
demann, zastępca jego i minister skarbu 
Schiffer, sprawy zagraniczne Rockdorf Rentzau, 
sprawy wewnętrzne Preuss, gospodarstwe Wis- 


tem stanowisku, że podczas rozejmu obywatele sel, praca Bauer, żywność Schmidt, sprawiedli- 
amerykuńscy z nikim walczyć nie mogą, nawet |wość Larleberg, obrona Noske, kolonie Bill, 
z bolszewikami, gdyż Ameryka nie znajduje Się |poczta Gisbert, aemobilizacya Kooth, mizistro- 


w stanie wojennym z Rosyvą. Chodzi teraz o to, 
aby wynaleźć drogę dla usunięcia tych teore- 
tycznych skrupułów. Między innymi powstał pro- 


(wolno odczytywać. Zakaz ten nie dotyczy je-|jekt nadania polskiego obywatelstwa wszystkim 


dnak przedstawicieli rządu albo referentów Kko- | Amerykanom, należącym do 


|misyi, Za zgodą marszałka mowca może odczy- 


tywać dokumenty i akty, na których swój wy- 


wprowadzaniu posłów z tych części dawnej Rze- | wód opiera. Celem przygotowania przedmiot 


czypespolitej, węsząc w tem aneksyonizm ete. 
Organ P. P. S., którego niewyraźna stanowi- 
sko w sprawie Lwowa i walki polsko-ukraiń-' 
skiej tak bardzo jest charakterysryszne wyha- 
zał tyle niezrozumienia polskiej ra.yi stanu i 
potrzeby utrzymania naszego stanu posiada . | 
pia, że nie należy dłużej zatrzymywać się nad 
jego argumentami. Tymczasem Litwa i Biało- 
ruś przystąpiły już do spełnienia obowiązku 
obywatelskiego. 

Polityczne ugrupowania sejmowe zaczynają 
krystalizować Rię coraz wyraźniej. Najpowa- 
Żniejsza liczba posłów zgromadziła się około 
Związku narodowo-ludowego, liczącego już 119 
członków. Do Zjednoczenia ludowego należy 3:: 
posiów. Du grupy b. konserwatystów galicyj- 
skich nałeżą. Abrahamowicz, Baworowski, Den 
tiński, Halban, Osuchowski, Steinhaus i Wyso- 
cki. Grupa demokratyczna liczy 4 posłów 
(Kleski, Kolischer, Loewenstein i Rauch). Põzel 
Jan Kanty Federowicz fie przystąpił dotych- 
€zas do żadnego z ugrupowań poselskich. Poda- 
tno posłowie chrześcijańsko-demokratyczni w 
liczbie 10 zamierzają przystąpić do Zjednocze 
ria ludowego. Polityczny obraz Sejmu wystąpi 
wyraźnie dopiero po ewentualnem dokompleto- 
waniu liczby posłów przedstawicielami Wielko- 
polski i kresów. W każdym razie dziś już spo- 
dziewać się można, że w Izbie zasiądzie liczne 
centrum i że ono przechylać będzie szalę glo- 
sowania, i 

Z pogłosek obiegających kuluary warto mu- 


obrad sejmowych ustanawia sejm komisye sta- 
łe dla pewnych rodzajów spraw na czas Sesyi 
sejmowej, specvalne dla spraw poszczegó!nych. 


| Komisye mają się składać z 30 albo 15 posłów 


wybieranych według klucza odpowiadającego 
sile liczebnej grup poselskich. Posłowie otrzy- 
inują jako zwrot kosztów utrzymania ryczałt 
miesięczny w kwocie 1.500 marek płatnych x 
góry, wolnych od wszelkiego zajęcia. W razie 
cdroczenia Sejmu ryczałt będzie się wypłacać 
tylko za pierwsze dwa miesiące przerwy. Posło- 
wi nie wolno zrzec się prawa poboru dyet po- 
sejskich. Marszałek otrzymuje oprócz dyet 30 
tysięcy marek rocznie na reprezentacyę. 
s ka g 

W przedłożonym konwentowi seniorów regn- 
laminie obrad Sejmu dokonano następujących 
zmian: Tajność uchwala się na żądanie prezy- 
dyum rządu lub 50 posłów. Wybory marszal- 
ka odbywają się drogą głosowania tajnego. Li- 
czba zastępców marszałka wynosi 5, zaś se- 
kretarzy 6. Do prawomocności uchwał i wybo- 
rów potrzebna jest obecność przynajmniej 100 
członków. Wniosek może być przyjęty do po- 
rządku dziennego, o ile pozyska poparcie 15 po- 
słów; marszałek może odczytać wniosek dla 
uzyskania poparcia. Jeżeli liczba mówców prze- 
kracza 10, marszałek po dziesiątej przemowie 
ma prawo zarządzić wybór mowców general- 
nych „za” i „przeciw”; jeżeli liczba mowców 
przekracza 15, to marszałek jest obowiązany 
taki wybór zarządzić, o ile Sejm nie uchwali, 


że zanotować te, iż istnieje w pewnych kołach |że prągnie wysłuchać dalszych mówców. Inter- 
samiar obwołania po złożeniu władzy przez na- |pelacye powinny nosić podpisy przyajmniej 15 
£zelnika państwa, ks. arcybiskupa gnieźnień- |członków i marszałek umieszcza je na porzą- 


polskiego wojska, 
Czy i w jaki sposób da się to uskutecznić, muszą 
rozważyć nasi dyplomaci i prawnicy. Oprócz tego 
korpusowi polskiemu brakuje oficerów sztabowych. 
których na razie zastępują oficerowie francuscy, 
nie znający języka polskiego. W tych warunkach 
pomoc ich nie może być dość wydatną. W końcu 
oczekują jeszcze we Francvi na przybycie z Włoch 
korpusu, formowanego tam z jeńców polskich, 


Wojna z Niemcami, 


Poznań. P. A. T. Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 14 b. m; 

Front północny: W odcinku kujawskim 
odparto atak niemiecki pod Wielką Wsią i Tu- 
padłami, Wzdłuż górnej Noteci obustro:'na 
działalność artyłeryi. Niemcy strzelali grana- 
tami gazowymi. Pod Rymarzewem odparto sil- 
ny patrol niemiecki. Samków  ostrzelwali 
Niemcy minami. 

Frout zachodni. Kolno I Dębowę ostrze 
tiwala artylerys niemiecka trującymi gazami. 
Atak niemiechi na Łomnicę i Nową Wieś krwa- 
wo odparto. Na linii Babimost—Kęblowo wy- 
Konany znacznemi siłami atak niemiecki popar- 
ty liczną artyleryą, zepchnęły nasze oddzłały na 
linię jeziór i Obry. W dwóch miejscach sforsn- 
wali Niemcy przejście przez rzekę. — Na- 
tychmiastowy kontratak znów ich za rzekę wy- 
rzucił. Dalsze próby przejścia przez Obrę udare- 
mniono, Grojbę, Chobienice i Kozanice ostrzell- 
wała pzez calą noc artylerya niemiecka. Pod 
Lesznem i Rawiklem działalność patrofi, Perzy- 
ce pod Krotoszynem i Sulmierzyce ostrzeliwała 
artylerya niemiecka pociskami gazowymi. Na 
innych odcinkach spokój. 


wie bez teki Dawid, Erzberger, Gotheim. 


Wydliny m kor mawe gÓriCIWA 
węliwega| 


Odczyt inż. Drobniaka na temat: Węgiel 
ja.k.o p,o,d.s,t,.a,w,a żywotności p,a,ń,s,t,w.a 


,połs,k.ie.g.o, wygłoszony w krak. Towarzystwie 


Technicznem, Oświetlił ze strony technicznej do- 
sadnie nikczemność napaści Czechów na Śląsk 
Cieszyński. Prelegent dowiódł najprzód na wywie- 
szonych mapach Czech, Księstwa cieszyńskiego i 
zagłębia śląskiego i wykazał liczbami produkcyi, 
jak bezpodstawnemi i kłamliwemi są wieści. roz- 
puszczane przez prasę czeską, że przemysł czeski 
nie mógłby istnieć i rozwijać się bez węgla cie- 
szyńskiego, gdyż Czechy posiadają z dawien da- 
wna bardzo bogate kopalnie nietylko węgla ka- 
miennego, dobrze koksującego nad granicą saską, 
lecz jeszcze węgla brunatnego, eksportowanego na 
dalekie przestrzenie. Głównie więc chciwość cn- 
dzej własności była motywem Czechów do rzuce- 
nia się na nie, dość silnie z naszej strony broniene 
zagłębie cieszyńskie. To zaś jest dla rozwoju na- 
szcgo przemysłu żelaznego i wogóle hutniczego o 
tyle nieocenionej w,ar,to,ś'c.ii, że nasze za- 
głębie krakowskie w dotychczasowym stanie i 
dąbrowskie, posiadają węgieł o gorszej jakości, 
zdatny głównie na opał, a nie koksujący, a jako 
taki, do przemysłn żelaznego nieodpowiedni. Na- 
tomiast węgiel koksujący posiada: Śląsk opolski 
i Śląsk cieszyński; bez ich posiadania nie może 
być u nas O rozwoju przemysłu żelaznego wcale 
mowy; dlatego od tego cata przyszłość tego prze- 


mysłu i nasz dobrobyt zależą i to tem bardziej, inych wyroków 


te nowe kopalnie węgła na terenach, nabytych 


przez Wydział krajowy od spadkobierców Schlu- | 
tziusa dopiero za kiłka lat uruchomione być mogą. ! 


DRUKARNIA: UL. ŚW. TOMASZA L. 35. TELEF. Nr. 434*. RED. 190. 


sprawach nieprawomocne. Zresztą 


Kok XXVII. 


KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA L. 11. 


transportu. są więe skazane nu. wegiel koksujący, 
z pobliża wydobywany. 

Po smutnem doświadczeniu, jasiego obecnie do- 
znaliśmy przy tymczasowym rożcmie z Czechae 
mi, przy którym ententa przysuaia Czechom — 
choć tymezasowo —- zagrabiea pusi ich nie 
prawnie tereny karwińskie z voslon kol - ującym, 
obudziły się w zebraniu tochuików uluwv. czy, 
uda się nam wydrzeć i© z powrotem. Miad poras 
azano myśł, że w komisvi znawców. wysłanej 
z Polski na kongres do Paryża. powiniei -vé ataa 
techniczny i górmiczy mocniej zustaj i u;, aniżeli 
to się dotąd stało. Samo opracowanie przez int. 
Drobniaka dla komisył referatu pod powyższym 
tytułem może nie wystarczyć, gdyż referat tem 
może się spotkać z repliką czeską, powinien być 
jeszcze z naszej strony skutecznie obroniony ust- 
nie, Wiadomo, że Anglicy i Francuzi setkami za. 
bierają znawców przeróżnego rodzaju na kongres, 
również Czesi zabezpieczą się zapewne niemniej 
przeciwko wszelkim zarzutom, a walczą przytera 
zdradłiwymi wykrętami; wobec takiego położenia 
byłoby jeszeze na ezasie, aby Komisya Rząe 
dząca wzięła pod bliższą rozwagę, żeby wysłała 
tęgiego znawcę z odpowiednim maieryałem do 
Paryża. 

Jako ostrzegawczy przykład niedopatrzenia 
przy układach międzynarodowych, niech posłuży 
w wojnie ubiegłej wyznaczenie granic w Kongre- 
sówce między okupacyami niemiecką i austryacką, 
Tam Niemcy wysłały na układy swych najlep 
szych znawców, a Austryacy oficerów o szumnie 
brzmiących nazwiskach. Wynik zaś był taki ża 
Niemcy nzyskałi o wiele dla siebie korzystniejszą 
granicę aniżeli Austryacy. Niach to dla naa bę- 
dzie przestrogą: abyśmy niedopatrzenia się 
naszego nie żałowali znown za późno! Odpo- 
wiedzialno,ć,ć wielka ciąży na rządzie wysy- 
łającym nie dość dobraną komisyę, 


Protest Romifefi dla zwalczania lichwy. 


Kraków, 14 lutego. 

Z Komitetu dla zwalczania lichwy otrzymujemy, 
następujące pismo: 

Kiedy w niedługi czas po objęciu rządów Poł 
ska Komisya Likwidacyjna zapowiedziała ener 
giczną walkę przeciw lichwie, powitały zapowiedź 
tę wszystkie uczciwe warstwy społeczeństwa na» 
szego prawie z entuzyazmem jako promyk lepszej 
rzyszłości Zdawało się, że zadanie, któremu rog- 
ładające się państwo ze swemi skorumpowanemą 
władzami podołać nie mogło, rozwiąże nowy Rząd 
Polski i położy kres tryumfalnemu pochodowà 
zbrodni Już w pierwszych dniach grudnia cafa 
orpanizacya walki z lichwą stanęła połowa de 
pracy. Przy goriwem poparciu pfzee Pretydya 
salows, powstaly Komitety obywatelskie dla zwał- 
czania lichwy najpierw w Krakowie, później w ca 
lym kraju, R uezciwe nasze sądownictwo stanęło 
w pierwszym szeregu do wałki z tą majwiększą 
klęską społeczną i narodową. Sądząc, że powtórzy 
się dawna metoda  austryacka, spekulanci na 
wszystkie odezwy do poczucia narodowego i Str 
mienia nieczułi, nprawiali z początku nadal swoje 
rzemiosło, ale po ogłoszeniu dotkliwych wyroków, 
padł postrach w liczne ich szeregi. Dzięki temu 
już po paru tygodniach w sposób widoczny spadłyj 
ceny prawie wszystkich artykułów spożywczych. 
i innych. Aby uniknąć kary aresztu, wysokich 
grzywien, konfiskat i dalszych konsekwencyj. zęła- 
szali się do Komitetu i dobrowolnie oLniżali ce- 
ny: rzeźnicy, masarze, restauratorzy, kawiarze, 
kupcy i przemysłowcy, paskarze zaś ukryli się 
w norach. Niehawem ujawniła się zniżka cen nie- 
których towarów do 50 procent, a nawet i niżej. 
Wprawdzie najgorsi ze spekulantów poukrywaił 
towary, ale zarządzone aresztowania wydobyły je 
z piwnic na lady sklepowe. A kiedy lojalniejsi 
kupcy i przemysłowcy oświadczyli jeszcze, że u- 
skuteeznione zniżki uważają za pierwszy etap 
w dalszym rozwoju odbudowy normalnych stosun- 
ków, miał Komitet uzasadnioną nadzieję zwycię- 
stwa. 

Niestety nadzieje te zachwiały. się poważnie. 
Owoce obywatelskiej pracy Komitetów i Sadów 
zniszczone zostały dzięki śkombinowanemu kontr- 
atakowi: kupców i przemysłowców z Izba han- 
dlowa na czele, jednego z członków tej samej. któ- 
ra tak skuteczną podjęła inicvatywę i Prezydynm 
miasta Krakowa. Oto dnia 22 stycznia b. r. od- 
była się w Izbie handlowej pod przew. p. Ziele- 
niewskiego, naczelnika iednego z wydziałów P, 
K. L. ankieta, która zamiast walkę z lichwą — 
pod tem hasłem bryla zwołana — zajęła się . 
łącznie wałką z Komitetem dla zwalczania iab. 
wy, 8 przedewęzystkicm krytyką wyroków sąd- 
wych. W dyskuayi tej wziął żywy udział także i 
prezydent miasta. p. Federowicz, krytykując prze- 
dewszystkiem sądy za ich działalność w sprawach 
lichwy, rzekomo wadliwe postępowanie, pomijanie 
rzeczoznawców, niedostateczne motywowanie wy- 
roków i t. p. Komitet zaś za orełaszanie niepra- 
womocnych wyroków. 

Skutki tej ankiety ujawniły sie też rychlo w ca- 
łej pełni Oparci o powagę Prezvdyum miasta 
Krakowa i Izby handlowej kupcy i przemysłowcy 
przyszli do przekonania, że mogą nada! bezkarnie 
uprawiać dawne praktyki i natychmiast podnosili 
ceny do dawnej wysokości, a częstokroć nawet i 
wyżej. Lichwa. jakby na przekór Komitetom i Są- 
dom rozpętała się w niebywałą, szaloną orgi». 

Widząc w ten sposób zmarnowane owoce swo? 
pracy, uchwalił Centr. Komitet dla zwalczania 
lichwy w Krakowie na posiedzeniu dnia 7 lutego 
b. r. jednomyślnie założyć publiczny protest z po- 
wodu tej niesłychanej ankiety: 

1) Do Polskiej Komisvi Rządzącej przeciwko 
temu. aby jeden wydział tej władzy nie para'iśo- 
wał akcvi. wdrożonej przez drugi jej wydział, 

2) Protest do Rady miasta Krakowa przeciw! m 
temu, aby prezydent miasta przez nieuzasadnioną, 
a obowiązujacemi ustawami zabronioną krytvkę 
wyroków sądowych 1 Sądów ntrudniał walkę 
z lichwą i w iakikolwiek sposób wpływał na wy- 
miar sprawiedliwości lub tok postępowania sado- 
wego w sprawach o lichwę. Co do wvjaśnienia p. 
Prezydenta na posiedzeniu Rady m. Krakowa. ja- 
kohy mu głównie chodziło o to, by nieprawomom 
nie ogłaszano, zwraca podpisany, 
na to, że erasu mocy obowiąra- 


omitet uwagę 


jącej obecnie procedury karnej, t. j. od blisko pół 
wieku prasa ogłasza wyroki karne wa wszystkich 


zarówno P. K, 


„|średnioproceniowe, nie wytrzymują dalekiego , repos karso 


Nadto rudy nasze żelazne, wydobywane na wiel- L.. jak poni dla E aS oher publics- 

i SĘ nemi ogios iedzi | a 
kich terenach dawniejszej Kongresówki. jako Li pda Fioszen „| po „ia pu 4 pan wy. 
nie miałaby snaczenia, 


Str. 2. 


8) Protest do Izby handlowo-przemysłowej 
w Krakowie, jako tej instytucyi, która jest po- 
wołana do obrony stanu kupieckiego, a tem sa- 
mem w pierwszym rzędzie do zwalczania lichwy, 
uwłaczającej uczciwym jednostkom tego stanu, 
przeciwko temu. aby jej Prezydyum działało w od- 
wrotnym kierunku swoich obowiązków. 

Składajac ten protest we właściwych Instancy- 
ach Komitet dla zwalczania lichwy zwraca się 
jeszcze do tych, przeciwko którym walczy, aby 
nie dali się uwieść przyrzeczeniom ludzi nieświa- 
domych prawa i procedury sądowej i nie liczyli 
oni na złagodzenie judykatury, eni zaniechanie jej 
publikowania, gdyż Sędziowie nasi oprócz sumie- 
nia i prawa nie uznają żadnych autorytetów, a 
Komitet również nie da sią steroryzować. 


„GŁOS NARODU” s dnia I5 Lutego 1919 roku. 


I 
skanią jak największej liczby łóżek dla chorych 
28, tyfus plamisty, należy tamże tymczaBówo opró- 
żnić dwa baraki, zajęte przez inwalidów chorych 
na gruźlicę, których władze wojskowe powinny 
|odebrać i gdzieindziej umieścić. 

Lekarz powiatowy Dr Momidłowski poruszył 
sprawę ewentualnego przyjmowania do zakładów 
|w Prądniku Białym chorych tyfusowych s% powia- 
i tu krakowskiego, których szpital św. rza przy- 
jąć nie może. 

Wreszcie komisya nchwaliła, by zarząd miasta 
i zwrócił się do p. ministra zdrowia o wydatną sub- 
|wencyę na tłumienie epidemii, oraz o spowodowa- 
pie budowy szpitala krajowego dla chórób zaka- 
¿nych w sąsiedztwie zakładów miejskich w Prą-, 
dniku Białym, na który to cel gmina miasta jesz- | 


SEJMU. Polskie Towarzystwo 
Lwowie wysłało do sekretarvatu Sejmu polskiego 
w Warszawie następujący telegram: Polskie Tow. 
Epagoriczne wa Lwowie, witąjąc radośnie otwar- 
cie Sejmu, śle wyrazy hołdu i życzenia najpo- 
myślniejszych wyników pracy. Jako -najstarsze 
Towarzys""o zawodowe na ziemiach byłego za- 
boru austryackiego, zapewnia imieniem nauczy- 
cielstwa ludowego, trzeszonego pod jego. sztandar 
„rem, że jak dotychczas, tak tembardziej obecnie 
dbać będzie  przedewszystkiem e dobro narodu 
i szkoły i z tem śłubowaniem składa z eałą uino- 


pedagogiczne we 


meum |7 W r. 1918 ofiarowała Wydziałowi kraj. 5 mor- ścią w ręce najwyższej reprezentacyi zjednoczo- 
pz ———— i gów gruntów. nej Polski łos pracowników na polu szkolnictwa 
STOSUNKI BEZPIECZEŃSTWA PUBLICZNE- ludowego. J. Piórkicwier, prezes; J. Lubczyński, 
i GO W KRAKOWIE zostawiają, jak  wisdomo, sekretarz, 
á E sB bardzo wiele do życzenia. Szczególniej dzielnice| NOWY SZEF W MIN. SKARBU. W miejsce 


Z miasta, 


KRAKÓW DO MARSZAŁKA TRĄMPCZYN- 
SKIEGO. Prczydyum miasta wysłało do marszał- 
ka Sejmu następującą depeszę: Imieniem krakow- 
skiej stolicy przesyłamy Ci dostojny Panie ser- 
deczne życzenia z okazyi powierzenia Ci przez 
większość poselską wysokiej godności obywatel- 
skiej marszałka Sejmu. W ręce Sejmu usrawodaw- 
czego, opartego na najszerszych podstawach de 
mokratycznych, złożył naród z całym spokojem 
najświętsze losy swojej ojczyzny. Ty Panie Mar- 
szałku z mocy swego dostojeństwa masz być dla 
nas ostatnim wyrazem decydniącej woli tego rej- 
mu, to też każdy Twój czyn odbiiać się będzie wie- 
łokrotnem echem w milionowem sercu  narodn. 
Niechże więc błogosławioną będzie Twa żmudna 
i odpowiedzialna przed historyą praca, abyśmy mo- 
gli Cię czcić i wielbić tak jak Cię dziś głęboko 
poważamy i całem sercem ufamy. 

AKCYA POŻYCZKOWA KS. ICIEKA. Skład 
Komitetu pożyczkowego Ks. lcieka jest następu 
jący: Ke. lciek przewodniczący, Dr. Adam Łeba- 
czewski, zastenca, Członkowie: pp. Paszkowski, 
Przybyłowski, Dr. Wawro, Dr. Skulski, red. 

Josz i red. Fryderyk Dąbrowski. 
Ks. kapelan Iciek przemawiać będzie w: bieżą- | 


+ 
t- 


więcej oddalone od środka miasta cierpią bardzo ;p.' Wł. Byrki, który został wiceministrem skarbu. 
dotkliwie pod tym względem. Do takich dzie!nic | szefem sekcyi budżetowej w min. skarbu został 
' należy, między innymi, Zabłocie na Podgórzu, po |Dr Kazimierz Zaczek, b. radca prokuratoryi skar- 
łożone na wschód od toru kolejowego. Pomimo, że bu i szef biura prez. Centrali odbudowy. 

znajduje sią tam kilka fabryk, skład materyałów| PÓŁWIEKOWY JUBILEUSZ ZAKONNY. Z Tar- 
„opałowych Br. Albertynów, tudzież stacya towa- nowa piszą nam: W pierwszych dniach bieżącego 
rowa Podgórze— Wisła, policyant jest w tej okoli- miesiąca ödbyia się tu, w klasztorze PP. Urszu- 


oy niewidzialnym., Korzystaią z tego bandy mło- lanck, piękna uroczystość 50-locia złożenia ón- 
docianych opryszków, rabujac berzkurnia węniel bów zakonnych przez obecną przełożwa M. Wa 
z pociąpów, oraz drzewo ze składu, napnetniac lentyną Lisiecka. Po Mszy bw., odprawionej przez 


spokojnych przechodniów i rcapująg na odnośnr ls. biskupa Walęzę, składano czcizoduej jubi- 
admonicye bombardowaniem kamieniami. Koniecz- latce życzenia w dużej, pięknie ozdobionej sali 
nem jest tedy, aby w tamtych strouach ustawiuno szkolnej: najpierw uczenice obecne i dawne, po- 
2—3 posterunki policyjne — co przy obcenem po- tem imieniem profesorów gimnazyum i liceum 
|większeniu straży wojskowo-policyjnej nie przed- dyr. Wierzbicki. Szereg przemówień zakończył 
intawiałoby trudności — a także, by wysyłano pa- pięknie burmistrz Dr Tertii, a ks. inf. Bernacki 
trole policyjne nie tylko w nocy, ale również i odczytał błogosławieństwo Ojca ów. Popołudniu 
| w „porze dziennej. „tegoż dnia urządziły uczenice własnych zakładów 
| W razie, gdyby apel ten do władzy, mającej nsukowych bardzo piękny i podniosty wieczorek. 
| Zuwac nag bezpieczeństwem publiezuem w na-!Jubilatka z kilkoma innemi zakonnicami założyła 
| szem mieście, nie, odniósł skutku, zdecydowani 8ą przed 40 laty klasztor w Tarnowie po wyp dze. 
ı mieszkańcy wyżej wymienionej okolicy Podgórza, niu Urszulanek z Gniezna przez Prusaków. Warte 
j udawać się z zażaleniem wprost do ministra spraw : dodać, że klasztor ten założył szkały średnia dla 
wewnętrznych w Warszawie. i panien także w Kołomyi, Stanisławowie i Lwow, 

RAUT NA OBROŃCÓW LWOWA. Dzis wioczo- UKRAIŃCY STRZELAJĄ KULAMI DUM-DUM. 
rem w kasynie wojskowem odbedzie się z inicy-|7 oddziałn chirurgicznego szpitalu wojskowego 
atywy p. Bohusz-Hallorowej raut na rzecz obroń- | w Tarnowie otrzymaliśmy protokół, spisany z ra- 


ców Lwowa. W bogatym programie, iak donieś. 


e tygodniu w następujących miejscowościach: liśmy, biorą udział siły pierwszorzędne. Jedna. 
iedziela dnia 16 b. m. 1) Chrzanów o godz. 1% z największych atrakcyj bedzie’ licytacya obra- | 
w południe. 2) Jaworzno o godz. 4 wieczór. Ponie-:zów naszych znakomitych malarzy. Tak szlachet-| 
działek dnia 17 b. m. 1) Kalwarya Zebrz. O godz. ny cel jak i program rautu zeromadzą niewątpli- | 


12 w połuduie. 2) Wadowice o godz. 6 wieczór. wie liczną publiconość w salonach kasyna woj-, 
Wtorek dnia 18 lutego 1) Andrychów a godz. 12 gkowego. 
w południe. 2) Risia o godz. 5 wieczór. 8) Żywiecj OPIEKA NAD TNWALIDAMI. Kraj. Komisya 


o godz. B wieczór. Środa dnia 19 łutogo 1) Żywień opieki nad inwalidami wojennymi komunikuja: 
o godz. 12 w południe FI. zgromadzenie. 2) Sucha Z nowadu chwilowego zastoju w wypłacaniu rent; 
© godz. 6 wieczór. Czwartek dnia 20 lutego 1) Gry-. inwalidzkich i innych najeżytości - wojskowych, | 
bów o godz. 8 po połndnin. 2) Nowy Sącz o godz. spowodowanego przewrotem politycznym, zwraca- | 
4 wieczór. Piątek dnia 21 lutego 1) Stary Sącz,ją się inwalidzi wojenni z zachodniej Galicyi 
o godz. 12 w połndnie. Sobota dnia 22 lutego 1)jz prośbami do Kraj. Komisyi opieki nad inwali- 
Nowy Targ o godz. 6 wieczór. Niedziela dnia 23 dami, wzelędnie do Urzędu opieki socyalnej szko- 
lutegn 1) Zakopane o godz. 12 w południe. jły inwalidów wojennych w Krakowie. Inwalidzi 

SZKONTRUM W GŁÓWNEJ KASIE MIEJSK.; wskutek tego narażeni są na niepotrzehne koszta | 
Na zarządzenie wicepr. Sarego odbyło się w dniu i wydatki. Zwraca się im przeto uwagę, że w sic-. 
14 b. m, niespodziewane szkontrum w głównej Ka- dzibach starostw istnieją należycie zorganizowane 
sie miejskiej w obecności wieepr. Sarego, radcy powiatowe komitety opieki nad inwalidami wojen- | 
miejsk. Heumana i dyrektora Krzyżanowskiego. | nymi, do których we wszystkich powyższych spra- 


Komisya znalazła w kasie stan gotówki i papie-i wach bezpośrednio w pierwszym rzędzie zwracać kazał kazdemu z asenterowanych wyliczyć 5 ki- | łudnie. — Inwalidzi wojenni bezdomni i nie posia. 


rów wartościowych zgodny z zestawieniami likwi- się należy. 
datury Miejskiej Izby Obrachunkowej. Biura Kasy | 
ły dla publiczności zamkniete. 


LEGIONIŚCI NA GŁODNYCH DLA LWOWA | 


pismo: u notatki, umieszczonej za „Ku: | przycz te $ dzisiaj nie us wobec czego 
m Ilustrewanym"* w 32 Nrze „Głosa W Pi muszą Pad łatnieć z czezią i e aS 
© śmierci mego syna Btaniaława, pewisych towarów, odzownych da 


© wydanych zarządzenioch celem tłumienia cho- szawski. Dyab'ik drukarski zamiast Galicya wsu- | 
Toby. Z tego sprawozdania okaznie się, że tyfus nął wyraz „policya”, Z treści sprawozdania wyni- | 


7e 
dla ludności eywilnej.* eđy nadto drrokcra szpi- 
tala św. Łazarza zawiadomiła. że dla braku miej- 


Z Polski I ze Śwłała. 
PRZERWANIE KOMUNIKACYI 


sca nie może więcej przyjmować chorych ani Pociąg Paryż—Warszawa nie przejechał wczoraj | 
miejscowych. ani zamiejscowych. komisya po przez Trzebinię da Warszawy. Przejechał tvlko 
obszernej dyskusyi wyraziła opinię, że należy jeden wagon z członkami przedstawicieli koalicyi. 


bezzwłoeznie uruchomić szpital epidemiczny (bu- Drugi wagon jednak, który miał stale jeździć do 
dynki sanitarne) w Prądniku Białym i celem uzy- Warszawy, zatrzymali Czesi w Morawskiej Ostra- ' 
I | 


nionym przez Ukraińców pod Juhbieniem szerego- 
weem hatalionu ochotniczego, Wojciechem Kusiem, 
lat 18 liczącym, a pochodzącym z Soli pow. ŻY- 
wieckiego. Zeznał on, że dnia 18 stycznia r. b. 
w czasie ataku wojsk polskich na Lubień Mały 
koło Lwowa, obsadzony przez wojska ukralńskie, 
został zraniony kulą karabinową w pierś prawą. 
Kula utkwiła w boka prawym i dopiero dnia 1 
lutego 1019 przez operzeyę wyjęta została na od- 
dziale chirurzicznym szpitala wujskowego w Tar- 
nowie. Kula ta byla kulą karabinowa eksploduią- 
cą, typu rosyjskiego, która jednak nie eksplodo- 
wala Į w całości nieuszkodzona wyjętą została 
przez operacyę. s 
ZEUNTOWANI REKRUC! UKRAIŇSCY. „Echo 
Tarnowskie“ otrzymało z Woli Michałowei w pow. 
liskim nastoruiacą wiadomość: Dnia 6 b. m. przy- 
była do Woli Michałowej ukraińska komisya asen- 
terunkowa i wzięła 22 mołojców do wojska. Oo 
pi ukraińscy protestowali przeciw temu głośno, 
a wówczas komendzut komisyi asenterunkowej 


otwarte 


sprawy polskiej i przechować ż szerzone 
przez nieuczciwa prasę niemiecza i polską. 
UNIWERSYTETY NIEMECCIE PRZECIW 


POLAKCM. Rektorzy i sensty uniwerystetn ber- 


lińskiego, politechniki w Charlottenburgu i wyż- 
szej szkoły rolniczej w Berlirie wydali odezwę 
przeciwko Polakom. W odezwie tej znajdują sią 


obelżywe zarzuty ped adresem Polaków, ż0 absa- 
dzają obszary Rzeszy niemieckiej i państwa hab- 
sturskiowo, przelewają krew niemiecką i rabuią 


MNI 


li obrad magistratu walne zgromadzenie miejsk, 
Tow, budowy mniejszych mioszkań w Krakowie 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Wyrór 
członków Zarządu i Rady nadzorczej. 2) Wnioski 
i zapytania członków. 


Stara iem „Koła Politycznego Polek* odbedzie 
Bię w poniedziałek 17 b. m. o godz. 6 i pół przy 
ul. Wolskiej 18, odczyt p. I. Konarskiej na powyż- 
szy temat. 

REJESTRACYA POŻYCZKI WOJ. AUSTRYA 
CETEJ. Wydział skarbowy K. Rz. komunikuie: 
Podajo się do wiadomości, że rejestracya tyczy 
również posiadaczy zdeponowanych i zlombasdo- 
wanych austr. poź. woj. Wszyscy zatem, którzw 
posiadają takie pożyczki, winni je zgłosić w okre- 
ślonym terminie w wyznaczonych przez 
dyum K. Rz. i komisarzy powiatowych 
instytucyach. Awraca się uwagę, że poniadanie po- 
życzki wojennej zgłaszać należy tylko w wyzna- 
czunych do tego instytucyach, a nie wprost do 
K. Rz.. ani do biura stytystycznego K. Rz. 

KURSY PRZYGOTOWAWCZE NA NAUCZY- 
CIELI SZKÓŁ POWSZECHNYCH. Otwarcie bez- 
płatnych kursów pedagogicznych, urządzonych 
w Krakowie na mocy zezwolenia ministerstwa. 
wyzn. rel. i ośw. publ, rozpoczęło się nabażeń- 
stwom w kościele na Gródku (ul. Mikałajska) dnia 
13 b. m. (czwartek) o godz. 9. Nauka odbywać 
się bedzie w szkole im. św. Scholastyki przy ul. 
Św. Marka l: 34. 

KURSA WYŻSZE DLA KOBIET IM. A. BA- 
RANIECKIEGO zapraszają kobiety, dla których 
w Polsce otwiera się pole wychowawczej i spele- 
cznej pracy, do zapisywania się szczególniej na 
ten wydział. W łetniem półroczu — poczatek 17 
lutego — będą wykładali w grupie społecznej: 
Ekonomie Dr T. Sołtysik; Kooperatywy dyr. E. 
Taylor; Organizacyc społeczne i urzadzenia admi- 
nistracyjne prof. Dr K. Kumaniechi; RKachunko- 
wość pref. Pompa; O zabytkach i pamiątkach 
narod. z wycieczkami dyr. Dr F. Kopera. W gru- 
pie wychowawczej: Wstęp biologiczny z anatomią 
ludzką prof. Dr Rostafiński; Hygienę, oraz kurs 
opatrunków z ćwiczeniami prof, Z. Wyrobek; Ety- 
kę ks. Dr K. Michalski; Historyę wychowania H. 
Kadlir ska. 

WALNE ZEBRANIE członków Powsz. Zwiazku 


artystów polskich odbędzie się 21 b. m. o godz. 5 
wieczorem w lokalu Związku, Szpitalna 24 z na- 
stępującym porządkiem dziennym obrad: 1. Spra- 
wozdanie z działalności i budżetowe za lata 1914 
do 1918. 2. Wybór Wydziału. 2%. Wnioski członków. 

W razie braku kompletu odhędzie się walne za: 
branie nieodwołalnie 7 marca b. r. o godz. 5 wie- 
czorem, bez względu na ilość członków. 

SKONTRUM W ZAKŁADZIE GOSP. ZAŁOGI 
KRAKOWSKIEJ. Zawiadamia się gażystów, któ- 
rzy nabywają artykuły żywności w konsumach 
I i H Zakładu gospodarczego załogi krakowskiej, 
że konsumv te od 17 do 20 b. m. bedą zamkniete. 

DLA INWALIDÓW WOJENNYCH. Inwalidzi 
wojenni, reilektujący na bezpłatne mieszkanie i 
grunt rod uprawę w zamian za atrzeżenie i dozo- 
| rowanie ptstreh obiektów wojskowych. stanowią 
cych własność lundnszu Wojsz Folshich, mog: 
zgłaszać sie po bliższe informauwre w Miejskim U- 
rzędzie opieki społecznej w Krakowie pl. WW. 
Świętych L 1. TI. p. w godzinach cd 10—12 w po- 


dający możności zarvksowanis, moją pierwszeń- 
stwo. Ń 

POMOC APROWIZACYJNA DLA UCHOD2- 
CóW Z KRESÓW WSCHOŁN. Komitet rat mko- 


Aade 


Toz 


y się 


n 
ze 


NA SKARB NARODOWY złożył w Administra- 
eyi reszego dziennika p. Józef Koztołowski (a nie 
Wozłowski, jak to mylnie zostało wydrukowane) 
20) K, w srebrze i siebruą branzoletkę, takież dwa 
wisiorki, oraz srebrny krzyż zasługi z koroną. 


NEKRQOLOGIA. 


ORGANIZĄCYA FINANSOWA W POLSCE. | 


„prezy | 


Nr. 35. 


„e 


n r -o 


listopadowymi wyruszył do Galicyi wschodniej $s 
ko komerdant gawadronu strzeleów konnych, gdzie 
ipolest jak żołiierz ną posterunku na czele swcge 
" szwśdzaniu. 

Dla uczczenia pamięci & p. Kowalskiego utwo* 
rzyli koicdzy fundusz wdów i sierót po poległych 
|strzeleach konnych. Na ten cel zebrano 1.610 K. 


Nauka, literatnra, sztuką, 


ANTONI CHOŁONIEWSKI. Co myśleć o roz- 
ruchach przeciw żydom. Cena 40 halcrzy. Str. 
|16. Sklad w T. S. L. ul. św. Anny 5. W chwili o- 
becnego podnicecnia dobry czyn srelnił autar. 
Brosznrka przeznaczona dla szero*ich mas, wy- 
jaśnia stan sprawy żydowskiej, jej zadrażnienie 
i omawia podstawy stosunku Polaków do żydów. 
Autor słusznie potępia gwalty i rozruchy, a za- 
leca organizace kooperatywy. Broszurka napi- 
sana jasno i z talentem. 


"nirsłą krajowa 
"H udail się w r. 


dno-ciektrvczne w Oiten-Gisgen, leslisau, Baden 
zur Aue, Hagueck i t. d, omawia i ilustruje jaz na 
rzece Simme, akwadukt w dolinie rzcki Kaudor, 
ujecie vody rzeki Kander i t. d. Autor przedsi wia 
tę ¿mudra i kulostlną prace, jaką wykonał mały 
naród szwajcarski przy uprzemysłowieniu swego 
kraju. W Szwajcaryi niema czarucgo węgla, trze- 
ba było zastąpić go węglem białym. a okres 25 
lat wystarczył by przy roziropnej i celowej go- 
spodarce całego narodu, Szwaicaryę uczynić kja- 
sycznym krajem wyzyskania tego białego wegla 
w postaci sił wodnych, bv doprowadzić do stanu 
obecnego, w którym przy produkcyi siły około 
1.000.000 k. m. można już rozpocząć eksport tego 
białego węgła, w postaci energii elektrycznej poda 
granice kraju. W elektryfikacji Galicpi staliśmy 
w r. 1941 w przybliżeniu na równi ze stanem 
w Szwajcaryi przed laty 16 t. i. w r. 1885; okres 
następnych lat sześciu przyniósł u nas niewiele 
korzystnych zmien, gdy tam pracuje się tymeca- 
Bem z całem natężeniem. Prawda, iż wiele a wicle 
mamy na swe usprawiedliwienie, jednak kto wie, 
czy główna wina nie leży po stronie naszych 
władz i całego społeczeństwa. 5 

Dziś mamy „Polske“, jesteśmy n siebie. Wyjdź- 
my tylko ze stanu bierności i partyjności, a z pew- 
nością pod kicrownietwem uczciwych i fachowych 
ludzi,.kraj nasz tak bogaty w Bitrawiec, w „wode 
i w ręce robocze, wkrótce dorówna najbogatszym 
kraiom przemysłowym. 

W Śzwajcaryi można znaleźć nłejecdną wska 
zówkę, jak nam należy się urzad,ić, aby także u 
nas na pożytek kraju moviy pracowsć wody, któ- 
re o Rwem istnieniv dawały znać jesłynie zniszcze- 

SATYRA 6-tv numer zawiera między innemi 
felioton Feta (Wzeł. Giakiańskiewo) p. t. „Cudowny 
środek*, szósty list Stańczyka do „Satyra” pióra 
K. Bartoszewicza, utwory Grzechotnika, „To i o- 


wo“, „Ośle %łopoty:, Aheeadło polityczne Korwi- 
na i inne wrobiazgi, Rysunki 1 winiety Zygm, 
Wierciaka. 


po 
+ 
| JADWIGA kr POLETYŁO 


nniciale' ka dsar Peńcze 


po dłurich i ciężkich cierpiewach, enztrzona 
św. Sakramentami zasnęła w Ponu dn. 5 lutego 
1919 we Lwowie, nrzeżywser Mt 56. 
Pogrzeb owhył się dnia 94. kuza b. r. 
a dome żałoby na cmentarz Łycaazowski 
we Lwowie. 


Nabożeństwo łałobna 


ndprawione zostanie w kościele XX, Zmar- 
twychwstań ów w Krakowie przy ul. Łobzow= 
skiej, dnia 15. lutego b. r. o godz. 9-tej rano. 


HELENA Prus SZGZEPANOWSKA 
właścicielka Fodolen, 
przeżywszy lat 46, po króikiej u ciężkiej 
chorobie, opatrzona Św. Sakramentam!, 
zasnęła w Panu dnia 13 lutego 1819 roku 
w Podolanach. 

Wyp: 


rowadzenie zwłok z domu źałohy do 
kościoła parafialnego w Kazimierzy Wiel- 
kiej nastąni w niedzielę dn. 16 lutego br. 
o godzinie 4 po poludniu. 
Rabożeństwo żałosna przy zwłokach odnra- 
wionem zostanie w poniedzialek dn. 17 bin. 
o godzinie 11 przed połu'łniem, poczem 
nastąpi ekaportacya do grobu rodzinnego, 
na które to smutne obrzędy stroskane sio- 
siry i rodzina zapraszają Krewnvch, Przy- 
iaciół, Znajomych i pobożną Publiczność, 
TAMIS TARTAK —- E . 


JERZY TURNAL. 
91 z Martą przychodziła. 
S S I E DZ Í — Zapomniałam jeszcze zaprenumerować. 
e A co tam ciekawego? 

Opartaść złemłańaka, sokie odznaczenie za waleczność. ! 
— Àch, to stara historya, księże probo- 
(Clag dalasv szczu. To jeszcze w jesieni było o tem 
— Jestem znowu w swoim sosie! — mó-. w niemieckich gazetach. j 
wila Zosia do Marty, gdy już miały iść| — Doprawdy? Widać nasze gazety do-' 
spać. piero się teraz dowiedziały. A mnie się zda-i 

— Szczęśliwe masz usposobienie, że cię wało, że to teraz się stało. 
to zniszezenie nie martwi. 
— Nie mnie nie martwi. Cóż to, mam 'tał. Z pewnością było to w jesieni i wtedy 
być lepsza ed innych? W Kamieniu podo- też został nadporucznikiem. Ale niech ksiądz 
bno daleko gorzej i choć się Kamień na-, proboszcz mi pożyczy tę gazetę, jutro od- 

zywa, to tam podobno kamienia na kamie- | dam. 

niu niema. To, co było, to tatuś zrobił. Te-| Wzięła Zosia gazetę i zaniosła ją do do- 
AR ze Stasiem będziemy na nowo budo- | mu. Lecz pilno jej było w pole. Przełknęła 
wać. 


żyła gazetę, 
Nagie Marta ujrzała dziwna zmianę w twa- 


trysły ciemne rumioitce. 

= Co się z tobą dzieje, Zosiu? 

Zosia jeszcze raz zaglądnęła do gazety, 
następnie objęła Martę za szyję i przytuliła 
do niej swoją rozczochraną główkę. 

— Zosiu, Zosieńko, co ci jest? 


, hrabiego Rzędziiiskiego jest lekka“. 
|  Poczciwa Marta nie mogła doczytać koń- 


— Młody hrabia z Kamienia dostał wy- wargi drgaiy, a na jej opalone policzki wy- z szelestem na gazetę księdza proboszcza. 


— Jaki Pan Bóg dobry! — mówiła Zosia. 
I trwały we wzajemnym uścisku. 
XXXI, 


Radość Zosi niebawem się zmąciła. Po- 
słaniee przyniósł z poczty list express 


i ATD a U 
dawnym porządkiem na ranną Mszę razem kolacyi, gdy już Oleś spać poszedł, rozło- żnych szczegółów o nieprzyjacielu. Rana Staś wymizerowany, słaby. On tymczasem 


(wyglądał dobrze, bez zarostu, jak dawniej, 
tylko chudy, skutkiem czego wzrost jego 


i rzy Zosi. Duże jej oczy zrobiły się ogromne, Ca, bo oczy jej zaszły łzami, które kapaly | wydał się wyższy. Ucałowali się serdecznie. 


Żegielski upominał Stasia, by szedł powoli, 
lekarz bowiem zakazał wszelkich wstrzą- 
śnień. Ale on podskakiwał z radości, że je- 
dzie do Góry. Jechali we trójkę po dobrym 
gościńcu. Staś zaraz opowiadał swoje przy- 
„gody, jak na czele swego oddziału podcho- 
(dził Moskali i jak gdzieś zdaleka przyszła 


A ona była tak wzruszona, że mówić nie od radey Żegielskiego z Krakowa. Donosił, | kula i przeszyła go wskróś. Z początku nic 


— To ksiądz proboszcz niedokładnie czy-: mogła, tylko palcem wskazała na gazetę. że Staś ranny, przestrzelony przez pierś, ' nie wiedział, dopiero w ustach poczuł smak 


Marta zaczeła przeglądać szpalty z góry lecz jest już poza niebezpieczeństwem. Rana krwi, a potem zrobiło mu się duszno i słabo. 


na dół, z dołu do góry. 


zagojona, gorączka ustała. Zezwolono, aby | 


Marta czekała z kolacyą. Do późnej nocy 


— (o to znaczy, Zosiu? Nie nie widzę. się dalej leczył w domu, a że mu teraz po- toczyła się wesoła rozmowa, bo mimo uno- 
— O tu, niech ciocia czyta — szepnęła. | trzebny pobyt w górskiem powietrzu, więc mnień opiekuna, Staś nie myślał o spo- 


A Marta czytała, co następuje: 


Góra się właśnie najlepiej nadaje. Żegielski 


| ezynku. Na drugi dzień kaniecznie napierał 


„Wysokie odznaczenie ofiee-|(k:óry także służył w wojsku jako audy-|się jechać w pole i ledwie go od tego po- 


Tu sobie przypomntała, że już dość da-; szpakowatego źrebca i na nim jeździła z Ol:-' nadporucznik ułanów, otrzymał za. wale-| wiezie i niech od środy rano czekają konie 


wno nie miała wiadomości od Stasia. Na! 


siem, któremu Koral pożyczał kozackiego czność order Franciszka Józefa z dekoracyą z powozem na stacyi. Od środy, a tu dzi- 


wyjezdnem z Wiednia doniosła mu, że wra- | kuca. I zapomniała o gazecie. Aż następnego wojenną. Wysokie to odznaczenie otrzymał siaj środa! List szedł aż ośm dni z Kra- 


eają do Góry i spodziewała się tutaj e3ś dnia po Mszy znów sobie o niej przypo-, 

od niego otrzymać. A od pani Rzędzińskiej | mniała. Przeprosiła księdza. | 

ani od Stefana nic... — Dziś wieczór z pewnością przeczytam, | 
jutro oddam — mówiła, 

XXXI. A jednak ciekawsza była konnych harców 

zytała panna Zosia wczorajszą ga-|i oglądania, jak żyto się kłosi, niż prze- 

zetę? — pytał raz ksiądz proboszcz Zosi, ia pa polsku, eo w jesieni w niemie- 


młody oficer (syn hrabiego Antoniego z Ka- 
mienia) za prawdziwie bohaterskie czyny. 
Ranny podczas nocnej wycieczki, dostał się 


|do chłopskiej zagrody, tam w chłopskiem 


przebraniu przebywał przez kilkanaście dni, 
śledząc ruchy nieprzyjacielskie i dópiero 
podczas obecnej zwycięskiej ofenzywy do- 


kowa. To są skutki cenzury! 

Natychmiast Zosia kazała zaprządz do 
wózka, wstąpiła do kanonika, prosząc 0 p3- 
życzenie powozu i pojechała na stacyę. Na 
szczęście dała jej Marta jedzenie, bo mu- 
Białą czekać do wieczora. Aż o dziewiątej 
wieczorem nadjechał opiekun ze Btasiem. 


czytania 
gdy zagospodzrowawszy się już na dobra, ckich_ pismach było, bo_dopiero późno po stał się do swoich, dostarczając bardzo wa | Zosia zdziwiła się, bo drżała z obawy, że 
Nakładem Wydawactwa „Głosu Narodu" fp. 3 ogranicsoną odpowiedzialnością. =» Redaktor odpowiedzialny j naczelny Roman Woyęayński => Drukamia „Głosn Narodu” w Krakowie pod zarządem R. Ferka 


kawę i poszła ku stajni. Już sobie dobrałajra Polaka. Hrabia Stefan Rzędziński, | tor), sam wojskowym pociągiem Stasia przy- | wstrzymano. Lecz wieczór, po odjeździe 


wuja, Staś dostał dreszczy, a potem gorą- 
ezki, która i na drugi dzień rano nie ustę- 
powała. Przestraszona Zosia pogłała po le- 
karza. Ten orzekł, iż to podrażnienie rany 
w płucach i uspokoił, że wobec silnego or- 
ganizmu młodzieńca niema obaw. 

Ale później znowu gorączka się wzmogła. 
Staś majaczył, zrywał się, a w plwocinach 
ukazała się krew. Nikt nie zmrużył oka do 
świtu. Nawet Oleś nie chciał się położyć, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


